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Justynka. 
(przez Franciszka Rychliekiego.) 
(Eigg dalszy) 
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„Jaha ehytrość w tyw rodzie przewro- 
ym! głaszoze i pieści się z toba «by tem 
4twiey osznliać. Ale omylisz się WPani,* 
mytląż sobie nieraz wired czułych uczuciów 
*lBstyny. Nike prędzey niedostrzegł tey 
Zmiany, i nikt lepiey nie starał się w niey 
Cieszyó młoda mężsthę, iak. wyżey rzeczeni 
dchMsć. Hotdy ich vie odrznsano, lecz 
zachowywanie się Jastynki  wzylędvie 
nich było zawsze toż same, otwarte bez 
Ponfałości, grzeczne bez zalotniotwa. Pa- 
Rowie zaczęli się uskarżać na iey niestycha- 
Bą srogość, Justynka śmiała się i vie- 
Sbciała ich rozumieć. To zachęciło: uawet i 
IBnych, Jeżdzenie, śpiewanie, skahanie nie 
usławało w ulicy. Czasem nawet słyszeć się: 
aty kantaty i serenady pod oknami. Pavi F e--. 
Uerstein. Słowem, kochać Justyn'khę 
Weszło było w mode,. mąż nie chciał do niey na- 
eżeć. Oziębłość iego wzrastała codziennie, i 
Zmieniła się w Kohon prawie w nienawiść. W to~ 
Warzystwach był wprawdzie P, Feuerstein grze- 
€zny, nprzeymy a nawet uprzedzaiący dla 
Żony, ale w domowe pożycie whradły się iuż 
Dyły niesmak i zwady , i siały obficie: kyhct 
la pięknych małżeństwa niwach.. 


|. Prewdziwie, mowił raz do żony pe 
Skończoney mnzyce, ten wiesznie trwaiący 
Swar w pohkoin i za pohoiem inż mnie ogła- 
%zył, Prosvę, aby łożko moie do tylnego po- 
Oin było przeniesione. Każ sobie WPani 
Potem. nie tylko. serenady, ale nąwet ian- 
Cząrshą muzykę i ergany pod Okna spro wadzać.. 
.— Gdybym. ia tylko wogia wiedzieć, htoto' 
Jest tshi, rzekła drząca Jus tyra, zmiesza” 
na gniewem, męża. 

s Gdybyś W Pent mcegła wiedzieć!?7,, 

i Zaczął grizdzć ;hod”ac po pokoiu. 
— Moy męzn vie gnseway się; ia się prze- 
Biosę takie z toba. ( 
JĆ 
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17. Października 1820. 


„To bydź nie może! Zostań Pani ne 
śwoiem mieyscu; is iey nie zazdroszczę u- 
ciech, proszę mi mie zazdrościć spoczynku. 
'— Kochany mężu, mowila ze lzami w 0% 
Czach kładao swę rękę na ramię iego, prze» 
baca ieżeli...... 

„ldź precz. '* I wyszedł z pokoju. l 

Justynka oddała sig losowi. Pan Uryel 
Eaozął sznhsó roztarynienie za domem, Nee 
koniec przysato do tego, że ieg nnikał i tyl- 
ko w kole towarzystwa zbliżali się do siebie. 
Jastywa nie chziała przyymować zaprószeń 
ale proźiość męża zmuszsła ią żyć w 
dobrym tonie. Uryie]l przedsiebrał hilka 
Tagy rgztrząsać 2 zhańa lirwią: postępowanie 
Żony, lecz tracił zaraz wszelka rozwegę Í 
vierpliwość is} tylko widział ię grzeczvg dla 
ianych,. | 

„Daremnie| rzecz iswns icH słeńce, że 
ona nie tylko iednego hoch: Ema. ; 
moia nczyła się.przykazania: Koekąy Brinig- 
go. Pod niewinną gołębia poslacia, nbrywa 
chytrość węża w sabie. Ale drzyy przed 
zemsta moja | 


ai ią 


Ażaby tem łatwiey: dopiąć: swoiege' Zae 
wmiaru, postenowii zszdrośpy małżonek uda« 
wać hochania pewney kobiety. Pani Stern: 
zalotoa wdówka swieżey daty, brała tę sdo- 
b;cz za nsywzlnieyszy tryjufm swoich. wdzię- 
hów. Panowie Fall, Sprumg, Schlag 
byli i tn pierwsi, oo usłużnie donieśli nowi- 
nę, zktórey sobie wiejkie Korzyści. obiecy- 
wali. Ale Jastyna była zawsze taż sama; 
mniemsła tylko, że doszła teraz przyczyny o~ 
ziębłoicei męża hu sobie. Każda odtąd. nje- 
przylemnoać , którą ponosite, ramiła serce jéy 
tem głębiey, ale serce to nie mogło nie liochać 
tego, któremu się raz oddało, Przyzwycza- 
ióna od dziecieństwa iść ze wolą przełożo» 
pych, zdawało się iey; że idąc za maż prre- 
ohodzi tylko pod inna opiekę. Penerstein. 
był przeto szanowany £ uczuciem: pewney be.- 
iaźni. Miłość mięszaiąc się pierwszy raz po. 
między te uczucia właśnis no tylho upletła 
nsypięknieyszy wienieo æ enót. kobiecych, 


— 


tiedy nieszozęsna zaraza wisha naszego razu- 
cìta wsrod błogich nadziei iatłko niszgody, 
Stan tahi rzeczy nie mogł tyść baczne- 
go oka Komornikowskiego , Bidra tam, gdzie 
kiotnie zaebodziły, nie dswało się wyprze- 
dzać nikomu, nie umiało iednasże dociec 
* pewnościa, o co im wiaściwie chodzi. 
Fenersteiu chciał przed wzsystkimi oba- 
zać, ze mn się powiodło w wyborze żony, 
ehciał tego koniecznie, aby inni tema wie- 
rzyli. Cbętuieyby wolał był śmierć ponieść 
złey rany taiemney , aniżeli ią leczeniem wy- 
iawić, Żona więc musiała się do tego stoso- 
wać. Tak, kiedy często między dwoygieim, py- 
tania baz odpowiedzi, cznłość bez wzaiemno- 
ści zostawały, zmieniała się zara soena, iah 
tylka obcy kto nadszedł. Wtenezas przyei- 
skał wzgardzoma rękę do ust, i nśmiechał się 
zalotnie do Żony, którą wprzód dręczył 


niaznoścje. 
Pewnego dnia zeszedł ich Komornik. 
Justyna siedziała z zapłakanemi oczyma 


nad krosienkami, Fenerstein wyglądał 
przez okno ma nlicę. 

„Witam W Panstwa. Coż to ci Jąstyno? 
— Zęby mnie bala. 

„I ia sam cierpię nieznośny ból główy, 
dodał Uryel ebracaiac się do Komornika. 

„ „Czyli ieszoze i podagry nie ma z 
was hidre? 

Pan Feuerstein zbliżył się da żony, 
aby ią w rękę pocałować. Justyna nade 
stawiła ma nsta; on łączac ie ze swoiemi 
przyiał mile uścisk obeymuiacey go rączki. 
Justyna zaczęła płahać. „O luby mężu!" 
mówiła ze łkeniem i głowę oparła o skroń 
iego. Pan Feuerstein chcac przyzwo- 
itość zachować, sądził się bydź obowiazanym 
odpowiedzieć pieszczotaini za pieszczoty, R- 
dał przeto żonę w obięcie; lecz hiedy uczuł 
serce iey na swoiem biiące, hiedy omdłewa- 
iąca wśród łeż żrenica reznieciła boski pło- 
mien w ścieśnionych piersiach iego , naten- 
ozas zuikaęła ochydna postać straszydła przed 
aniołem miłości, „ OJustyne| Justy- 
no! zawołał tuląc ja w goracym obłęciu do 
łona, a łza tbliwości zrosiłaich lica spoione. 

„Ale coż u hatal krzyknął Komornik; 
paroxyzmy waszey słabości są nadto gwałto- 
wne. Sadzę, że w krótee powinno nastąpić 
iey przesilenie ( Aryzys ). 

Fenersteiu pocałował 
żonę i szepnął: Wyydź. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


ieczczs Taz 
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RAPPORT RADY STANU 
e dwuletnich czynnościach Rządu, czytany 
w Warszawie na drugiem posiedzeniu Izb 
połączonych dnia 14. Wrzesnia r. b, 


(Cigg dalszy.) 
Miasta, 


Dó dalszego uporządhowania miast i ale- 
pszeuia ich stanu mie można było przystąpić, 
bez wyśledzenia wprzody zawikłanych maiąte 
ków mżeyskioh, stanu ich kapitału i długów, 
i zoprowadzenia iednostayneści w kassowey 
rachuhie. — Czynność ta tuudna i dłuższego 
wymagaiąca Ozusu, w ciąga lat dwóch ostae 
tnich dokonana została. 

Jest w całćm Mrólestwie miast wszyst- 
kioh ( oprocz Warszawy) 481, iest narodo= 
wyob 210, dziedzicznych 271, leoz w tey li- 
czbie 361 miest tylko posiedaią swoie własne 
fundusze. Z porownania dawnieyszych z te- 
rażmieyszemi wykazsmi, okazała się ta ważna 
na horzyść miast różnice, iż dzisieysze ich 
dochady przewżyszaią dawne wpływy o zł. 
855,777, a ad ogólnych praychodów odtracie 
wszy etatowe wydalki, zostawać może nadal 
do rozrządzenia, na polepszenie i ozdobą 
miast rocznie zł. 602,005. 

Z tego Źrodła iaho też funduszn za po- 

gorzele od Aduinistracyi Towarzystwa Ognio- 
wego, i ze Stsrbu publicznego na budowle 
edzieionege, otrzymały miasta w npłynionych 
dwóch latach zasiłón w ogóle at, 729715 
Oddzielny zaś wpływ gotowiany z Maucyl 
rzez Burmistrzów i Kassyierów mieyskich 
składanych, zł. 426,057 wynoszący, na poży* 
czkę dla buduniących się iest przeznzczony. 
Przez takową pożyczkę, uziskcia w cześci 
pomoc do budowy, mirsta drugiego rzędu, 
za bióremi izby Seymowe zanosiły do Wa- 
szey Cesarsko - Królewskiey Mości prośbę, iż- 
by im fundusz wieezysty ze Skarbu publi- 
oznego tak iah w miastach głównych mogł 
bydź udzielony, Użyteczność tego zamiara 
tak oczywista , iż Wasza Cesarskho » Krolewska 
Mość eświadczyłeś ehęć przychylenia się do ` 
tego lzb Seymowyk wniosku. lecz szczupła 
jedynie możność Skarbu staje dziś temu na 
przeszkodzie. 

Oprócz powyższych zasiłków, zwięNszy= 
ły się reszcze fuudusze bass mieyskish przez 
postanowienie Rządu , hióre pod opłstę kon» 
sersowego podciągucio wszystkie szynki w 
dobrach nsrodowych wich obrębie znsvda- 
jące się, rozviągaiea ia i da trupków zagra” 


< 
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'ełnyeh, Z Ffaudaszn ws 
Zaraz zł, 82,802 
Narzędzi do 
DR bruli, st 


pommmionego użyto 
na sprawienie potrzebnych 
grszenia pożsrów w 37 miestach, 
i adnie i inne nieodzowne porząd- 
, lakoteż na założenie 21 cegielni. 
„o gd mieyscu pozwol'sz Waszą Cesar- 
ia tólewska Mość przwieść sobie stoso- 
ne do przedmiotu uwagi [zb Seymowych, 
ii tego są mniemania, iż podwyższenie o 
Piaty konsersowego w miestach, równie iah 
"prowadzenie opłat mostowego i kopytko- 
pego, sprzeciwia się ustawie Heonstytucyyney, 
lola staaowienie podatków Włądzy prawe: 
Wozey w Seypmie, oddaie. ~ 
w Rada Stanu zgodnia z obiawiona myślą 
ia aszey Cesąrsko - irólewskhiay Moóściz pod 
nym względem rzecz tę uważa, gdyż na- 
Przód co się tyczy podwyższenia honsensowe- 
dą Od szynków, nakładu tego nie można by- 
śJmniey za przeciwny MKonstytacyi uwełać, 
0 nie ną zysk Skarbu, lecz ma Borzyść 
Riiast jest wybierany , bo właściwie mowiąc, 
nie jest nawet ciężarem pnblicznya, ale o- 
Plata Municyptlnu, a dobroszyńny skutek a- 
„Szał, iż cel onego pod względem moralnym 
4 porządka zupełnie osiągniętym został, gdyż 
Wnięyszona liczba szpnków, wstrzemieźliwość 
ža sobą pociąga, pomnożony zaś dochód 
Mieyskhi słaży z korzyścią na ogólne miast po- 
zehy, _ Qpłsty mostowego i kopytkowego 
tównież za Anti-Konstylucyyne poozytywać 
Nie nleży. — Utrzymuiąc Reyd pierwszą szedł 
ledynie za ślad,m Resdów dawnieyszych, o- 
«szem uzyskeł chlubne od Waszey Cesarsko - 
rólewskiey Mości świsdeciwo, iż w urzę- 
żenia mestowego, cbrał starannie zasady ie- 
Lóztaynieysze, umiurkoewansze i mniey sa- 
Mowolne. — Druga opłsta kopythowóm gwa- 
da, w niektórych miastach trwała przed za- 
Prowadzeniem tursźnieyszego Rządu, w War- 
Szawie zać na żądsnie miasta, zastąpiła tyl- 
ko dawniey trwaiacy cbowiązek składania ba- 
mieni przez przeieżdzeiących rogatki. — Lecz 
% innego względu trudno zaprzeczyć, iż po- 
bór opłaty kopytkowego istotną niedogo- 
Gość wystswia, iest bowiem w dozorowaniu 
trudny, dla pobliozności mitrężny, a przy- 
thóg z niego małoznaczęcy, gdyż w trzeeh 
' Wiąstach w których dotąd był dozwolony , 
W Warszawie tylko około 65,000 zł. rocznie 
Wynosi, w Lublinie drobna ilieść po wytrą- 
cenin kosztow na zysk miasta pozostaie, w 
Siedjeqch zaś z obawy, aby mniey nad tar- 
Bowe i jarmarczne nie Btzynił , mie został 
Dawet gaprowadzonym. Te powody skłoniły 
Vaszą Cesarsko - Królewską Mość do zycze- 
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nia, aby opłata kopytkowsgo zmienioną była 
na innż mniey w poborze trudną i przykrą . 

Po róztrząśnieniu przez Komissyią Spreo- 
Wewnętrznych śródhów do zapełnienia etatw 
wych  mieyskich funduszów, nie omieszka 
Rada wypełnie rozkazn Waszey Casarsho - 
Krolewskiey Mości podając proiekt do zmia- 
ny lnb całkowitego zniesienia wspomnio- 
ney cpłaty. 

Z przedmiotem  kónsensowego w mia- 
stach połączoną iest opłsta hcnsensowa od 
żydów za pozwolenie szynkowania po wsiach 
wybierana, a z nią i żądania obo Izb Sey- 
mówych, i osobna petycyia Izby Poselskiey 
tycząca się żydów w ogólności. — Wnoszę 
wapomnione Izby, aby ostateczne urządze- 
nie żydów było przyśpieszeBe, i proielt w 
tey mierze na Seymowe narady był wnie- 
steny, aby żydzi psunięci zostali z szynków 
po miastach i we wsiach i aby zaciagowi de 
woyska podlegali. 

Powinnością iest Rady Stanu przełożyć 
Waszey Cesarsho - Królewskiey Mości powo- 
dy, dla których troiste to żądanie duchem 
dobrą pablicznego natchnione, pożędanegę 
skatkn otrzymać teraz nie może. 

Już dawniey Rząd Xięstwa Warsza- 
wskiego uznał, iż osteteczne nrządzenie Ży- 
dów powinno bydź raczey przedmiotem po- 
stanowienia Administracyinego niż czynno- 
sgia Władzy Prawodawczey , i ma tey sasa» 
dzie wydał-był Nayiaśnieyszy Król Sesai 
dekret zakazniący żydóm fabrykacyi, i han- 
dlu i szynku trunków. Ustawa Konstyta- 
cyyna przez Wasza Cesarzko - Królewską Mość 
Królestwu Poiskiemn nadana, zdaie się wię- 


. cey ieszcze Rządowi zostawiąć wolności w 


tey mierze, warniąc, iż tylko różność wy- 
znah Chrześciiańskich nie będzie stanowić 
żadney w używania praw cywilnych i po- 
litycznych. 

Nie możną tego bynsymniey zastoso - 
wać do żydów , lecz nrzadzenie ich zależą- 
ce od Wisdzy wyłonawetey, iest dziefem z 
wielu trudnościami połączonem, Które wy- 
maga bęrdziey niż jakiekolwiek ione, pomo- 
cy czasu i doświadczenia. — Zbieraniem tako- 
wych pomocy w tak ważnym, i cały kray 
interessujacym przedmiocie, Rzad nayusilniey 
zatrudniać się winien; Dim iednak dogo- 
dnieysza pora dozwoli wydać postanowienie 
urzadzniące żydów w Królestwie Polskiem 
zamieszkałych, Rada Stanu w myśl W aszey 
Cesarsko - Krolewskiey Mości iest tego zda- 
nia, iż nstopniowane zwiększene opłaty ed 
poźwolenia szynku po Kkarczmęch, przes ży- 


= 476: = 


dów składaney , zmnieyszać będzie coraz licz» 
bę poświęcaiacych się temu rodzsiowi zy- 


sku, i zmusi. ich nieiako do obrabia so- 
bie innego rodzsiu przemysłu. Środek 
ten  spełui nieznacznie życzenia ŚSeymu, 


a sami nawet żydzi, nie będą możli na pod- 
wyższoną opłatę narzekać; kiedy ta służy- 
łaby im za nieodzowny warunek uzyskania 
przewłoki w wykonania zupełnem wyda- 
aego inż przeciwhe nim wyroku, który do 
dziś dnia trwa wm całey swey mocy, i tylko 
iest czasowo zawieszony. 

Co się tyczę zaciągu żydów do woyska 
uwwolwieni oni zostali od osobistey służby za 
opłatą pieniężną, z dwóch iedynie powodów : 
nayprzćd: iż trudno byłe dotknąć ich zaró- 
wno zinemi mieszkańcami w wybieraniu rekru- 
tow, powtóre: iż składka ich Skarb paliczny 
znacznie był w niedostatku zasilany. Skoro 
lepsze urządzecie żydów de między niemi 
wyśledzić dohładniey  Klassę popisowych, 
a wzrastająca pomyślność Skarba dozwoli o- 
beyść sie bez tego dochodn, w ówczas życze- 
nie lzb Seymowych spełnionym bydź może. 

Petycyie Izby Poselskiey względem ży- 
dów obeymnie życzenie, przywiedzenia do 
shutka Dekretu Nayiaś. Króle Saskiego dnie 
20 Paździeruika 1812 r. wydanego, który 
przy w prowodzenin się do krain żydów ob- 
cych, przepisał pewne waranki, i użyteczne 
ograniczenia. 


"Rada Stanu przełożywsey Waszey Ce- 
sarho Królewskiey Mości, iż nic się nie 
sprzeciwia w zadosyć uczynienin tey prośbie 
izby Poselskiey, gdyż wszelkie dawne wy- 
roki z Ustswa MRonstytncyiną zgodne. są 
rzez Waszą Cesarsko- Królewska Mość za- 
twierdzone, uzyskała łaskawe przychylenie 
się Waszey Cesarsko -Krolewskiey Mości i 
rozkaz do Władz właściwych, sby się do 
przepisów powyższego Debhretu stosowały, o 
ile te pogodzić , można z obecnemi urządze- 
mismi Polieyi, Które tułajacym się familiiom 
żydowskim wchodu nawet do kraiu zabra- 
misia. 

„Warszawa. Fa Stolica Królestwa, w mia- 
rę pomnażaiącey się ludności, podwóyną li- 
ezbą słng policyynych dla porządku è bez- 
pieczeństwe w rohu Dppłyniohym opstrzona, 
Szybbiem Mrokiem w myśl życzeń Vaszey 
Ev sasko - Królewskiey Mości, w ozdobach i 
upięknien o pu:fępnie. 

Do budowli w przeszłym rapporcie Wa- 


szey Cesarsko - Królewskiey Mości opisanych 
przybyły w ciągu lat dwóch ostatnich Kos- 
ciół S. Alexandra na Nowym Świecie dia 
dawney parafii Bełwedershiey preeznacroaf 
Kuszt na tę budowlę nie cały ciążyć będzie 
Skarb publiczny, łożony był bowiem począł: 
kuwo ge składek woyska i urzędnikow 0y- 
wilnych, na bramę tryinmfelua, przez którę 
chciano drogą pamiątkę pierwszego wiazdd 
Waszey Cesarsho - Królewshięy Mości do Sto- 
livy uwieńbczyć. 

Gmach mieyski naprzeciw Ratusza iuż 
ukończony i do mieszkaeia usposobiony 20” 
stał, — A z drugiey strony Merywilu odkrył 
się i przez zniesienie części ogrodu Xiężyj 
Reformatów ' znacznie rozprzestrzenił plac dla 
użytku Jarmarkow , który i wystawione nó* 
we gmachy i przejstoczony dla Pauieu Kano” 
niczek dawny Kościół S. Jedrzeia ozdabiait, 

Ogrod Rządowy, Krasiiiskich zwany 
od Święto -Jerskiey ulicy odsłonięty, i żela” 
zną kratą ną wzor Sashiego Ogrodu otoczo” 
ny i wewnętrznie urządzony został, również 
officyna w dziedzica Rządowym nie odpo- 
wiadaiąca dawniey ohazałości pałacn Rządo” 
wego, z woli Naywyższey Waszey Cesarsko* 
Krolewskiey Mosci iest podniesiova i bla” 
chą pokryte, Sam zaś dziedziniec i zeiaż 
do Teatru rozprzestrzenił się przez erzucenie 
starego o''wacha, g przyległemi drewnianemi 
i pożarem grożącemi bndywkami, z których 
własność prywatna, Rząd za umową wy- 
negrodził. 

Wiszd do Starego Miasta od ulicy Fre- 
ta, rozszerzony, przestrzeń za żeluzaa bra- 
mę pa targi, z podupaałych badswli, ojprzą” 
tnięta, i Rogatki Belwederskie i diarymon= 
chie z bitą droga do nieohk prowadząką, usode 
czone zostały. yi 

Z budowli, na które fundusz wsparcia 
był udzielony, stanęło domów 43. rozpo” 
ezeto 24. — Opzocz tege oinowieno domów 
206, wybrakawsno zaś ulic i poprawiono 40. 

W reście codo sceny narodowey, ta 2 go- 
dnością Stolicy odpowiadaiącą przez wyłą- 
czną na lat 10 nmowę, test zapewniona. An- 
treprener z przyjętego obowiązko poczynił w 
Sali Teatru ulepszające odmiany, a Mzad dla 
mhształcenia pusto, i dla wygody Cadzaziem= 
ców na Jsrmzrki przybywaracych, obok sce” 
ny Narodowey, Scenę Francuzka zapro” 
wadził. i 


(Dalszy cigg nastąpi, ) 
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